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DLA KAŻDEGO DZIECKA M IEJSCE 
W SZKOLE

W czasie uchwalania budżetu Min. W. 
R. i O. P., Sejm prowadził wielogodzinną 
dyskusję oświatową, w której zabierało 
głos kilkunastu posłów i pan minister 
dwukrotnie. Pan minister powiedział, że 
rząd za najważniejsze dla państwa uważa 
wydatki na wojsko, które strzeże granic 
naszego państwa, naszej niepodległości, 
i wydatki na oświatę. „Za jeden z pierw­
szych obowiązków społecznych uważam 
dążenie, by każde dziecko znalazło miej­
sce w szkole i aby mogło ukończyć szkołę. 
Rosnące potrzeby nakazują dalsze stop­
niowe zwiększanie budżetu oświatowego 
w latach najbliższych, aby budować Pol­
skę silną kulturalnie, gospodarczo i mo­
ralnie zwartą i twórczą”  —  mówił pan 
minister.
8.000 DZIECI WŁOŚCIAN I ROBOTNI- 

KÓW W UNIWERSYTETACH
W uniwersytetach i w innych wyż­

szych szkołach polskich uczy się około
40.000 młodzieży, a wśród tej młodzieży 
jest 8.000 dzieci włościan i robotników.

NASZE WYDATKI MORSKIE
Z ogólnej sumy 49.800.000 zł. budże­

tu Ministerstwa Przemysłu i Handlu, na 
wydatki, związane ze sprawami morskie- 
mi, przeznaczono 28.440.000 zł (57% ).

Przez porty polskiego obszaru celne­
go (Gdynia i Gdańsk) przechodzi 74% 
naszego handlu zagranicznego. Z tego jed­
nak tylko 9%  przewożono na statkach pol­
skich. Naszemi statkami obsługujemy 15 
linij regularnych do 30 i kilku portów 
w 4  częściach świata.

REWOLTA WOJSKOWA W JAPONJI

Młodzi wojskowi są niezadowoleni z o* 
statnich wyborów do sejmu i z rządu, któ­
ry, ich zdaniem zamało pieniędzy prze­
znacza na wojsko i nie chciał rozpo­
cząć wojny z Rosją przed paru laty, kiedy 
Rosja była prawie bezbronna w Azji. Te­
raz zbuntowali się przeciw rządowi. Pułk 
wojska, zaopatrzonego w naboje przed 
wysłaniem do Mandżurji, w nocy pozaj- 
mował najważniejsze gmachy państwowe 
w stolicy. Zamordowano szw agra pre- 
m jera, ministrów skarbu i marynarki, a 
inni ratowali się ucieczką. Połączenia te­
legraficzne z innemi krajam i przerwano. 
Do stolicy przyszły w ojska i flota na po­
moc rządowi. Do wojny domowej nie 
doszło, bo na rozkaz cesarza powstańcy 
się poddali. Na zdjęciu—cesarz Hirohito.

K O L E J K A  L I N O W A  W T A T R A C H
Dnia 28 lutego otwarto w Zakopanem 

pierwszą w Polsce kdlejkę linową. Za 
opłatą 5 zł. od osoby mogą turyści prze­
jechać się z Kuźnic na Myśleniecką Tur­
nię. Zjazd kosztuje 3 złote.

Odległość ta w linji prostej wynosi 
1950 m, a wzniesienie 930 m. Jazda trwa

2 minuty. Pieszo wchodzi się parę go­
dzin. W początku marca będzie otwarty 
drugi odcinek kolejki, na Czerwony 
Wierch. Cała trasa kolejki będzie mieć 
4150 m, a różnica poziomów 2200 m. Na 
zdjęciu widać słup żelazny, podtrzymują­
cy liny i pięcioboczny wagonik kolejki.

NASZ WYWÓZ I PRZYWÓZ W UB. R.
W 1935 r. wywieźliśmy drzewa za 

155.391.000 zł., paliwa mineralnego za 
151 milj., zbóż za 113 milj., mięsa za 97 
milj., nawozów sztucznych za 13 milj., 
a wódki za 3.500.000 złotych.

Przywieźliśmy stali, żelaza, surówki 
za 58 milj. złotych, aparatów, maszyn, ko­
tłów za blisko 41 milj., skórek i wyrobów 
futrzanych za 68 milj., owoców i jagód za 
39 milj., wyrobów tytoniowych za 19,5 
miljona, a ryb, skorupiaków i ostryg za 
17 miljonów. Za stare szmaty zapłacili­
śmy zagranicy 14 miljonów, a za kosme­
tyki —  5 miljonów złotych.

W IELKI ZJAZD MIESZCZAŃSTWA 
W dniu 19 kwietnia b, r. odbędzie się 

w Warszawie odsłonięcie pomnika Kiliń­
skiego. W dniu tym rozpocznie się wielki 
zjazd mieszczaństwa polskiego z wszyst­
kich dzielnic Polski. W zjeździe ogólnym 
będą brali udział zarówno kupcy, jak 
i rzemieślnicy. Ponadto odbędą się od­
dzielne zjazdy: rzemieślniczy, organizo­
wany przez Związek Rzemieślników- 
Chrześcijan i kupiecki, organizowany 
przez Centralny Związek detalicznego ku­
piert wa chrześcijańskiego. Ostatni zjazd 
będzie związany z 10-leciem tej organiza­
cji, które ma być uroczyście obchodzone.

Z ABISYNJI
Po zwycięstwie na froncie północnym 

Włosi posuwali się zwolna naprzód. Wal­
ki odbywają się głównie w nocy. Prowa­
dzą je Abisyńczycy w grupach po kilku­
dziesięciu wojowników. W końcu lutego 
Włosi zdobyli ufortyfikowaną górę Amba- 
Aladżi. Są to p,’>! оспе wrota do Abisynji,

ZABURZENIA W HISZPANJI
Przed 3 tygodniami odbyły się w Hisz­

pan ji wybory do Kortezów (sejm ). Stron­
nictwo iewicowe, które uzyskało najwięk­
szą ilość głosów, zażądało od rządu na­
tychmiastowej zmiany polityki wewnętrz­
nej i wypuszczenia kilkudziesięciu tysię­
cy więźniów politycznych. Rząd odpowie­
dział, że nowy sejm powinien uchwalić 
amnestję i inne prawa, które rząd wykona, 
bo rządowi nie wolno spełniać żądań jed­
nej partji.

Ludność zaczęła się burzyć. Rabowa­
no i palono kościoły, gmachy rządowe 
i sklepy. Rząd przy pomocy policji i woj­
ska tłumi bunt. Jest wielu rannych i za­
bitych. Bardzo wielu ludzi ucieka z Hisz- 
panji do sąsiednich krajów.

LODY NA RZEKACH RUSZYŁY 
Skutkiem nagłej odwilży, która nas*sr 

piła w dniu 23 lutego oraz skutkiem ule­
wnych deszczów w całem niemal woje­
wództwie krakowskiem, stan wód na 
wszystkich rzekach małopolskich podniósł 
się znacznie. Dzięki jednak spłynięciu kry 
na większości rzek, woda spływa szybko 
i niema obawy powodzi.

17 AUDYCYJ Z NARADY GOSP. 
Dnia 28 lutego w prezydjum Rady 

ministrów rozpoczęła się narada gospo­
darcza, zakończona dnia 2 marca. Polskie 
Radjo urządziło 17 audycyj z tej narady, 
aby radjosłuchacze, interesujący się oma- 
wianemi tam sprawami, mogli słyszeć naj­
ważniejsze przemówienia i sprawozdania. 

OFIARY W OSSAKA 
Podczas trzęsienia ziemi w Ossaka 

w Japonji, 5 osób poniosło śmierć, zaś 16 
odniosło rany, 12 domów zostało zburzo­
nych całkowicie a 17 częściowo. 
AMERYKAŃSKIE ZAKUPY W ŁODZI 

Firma nowojorska zakupiła w przed­
siębiorstwie Lucjana Szyffera w Łodzi sza­
liki, pledy, oraz konfekcję podróżną, na 
ogólną sumę 100,000 dolarów.

Firma ta będzie pracować przez 6 mie­
sięcy na eksport, gdyż otrzymała też zamó­
wienia z Indyj Brytyjskich.

DRZEWO NA BUDOWĘ SZKÓŁ
Sejm uchwalił budżet państwa i parę 

rezolucyj. Jedna z nich mówi:
„Sejm  wzywa rząd do przeprowadze­

nia budowy szkół powszechnych na Wi­
leńszczyźnie oraz na innych ziemiach 
wschodnich i do udzielenia budulca 
w miejscowościach zalesionych oraz do 
usunięcia wszelkich trudności natury for­
malnej, hamujących szybkie realizowanie 
budowy szkół.

Sejm wzywa rząd do spowodowania 
dostarczenia na warunkach ulgowych bu­
dulca z lasów państwowych na budowę 
publicznych szkół powszechnych” .

NAJMŁODSZE DZIECI DLA MORZA
Dzieci klasy I-b 7-kl. szkoły powszech­

nej w Wołominie zebrały w dniu imienin 
Pana Prezydenta 5 zł. 50 gr. na Fundusz 
Obrony Morskiej.

P I Ę K N A  U R O C Z Y S T O Ś Ć

Dzieci ze szkoły w Dobrem koło Miń­
ska Mazowieckiego piszą do nas:

„Pierwszem radosnem dla nas zdarze­
niem w tym roku szkolnym były przeno­
siny do nowej szkoły. Nasza nowa szkoła 
jest tak piękna, że nazywam; ją pałacem. 
Jest to olbrzymi, dwupJ£trowy gmach, 
który posiada wielkie, *ddne sale, szero­
kie i długie kor.'^fZeï sale gimnastyczną 
i szatnie szkoła nasza otrzymała nazwę 
„S&fcoły imienia Marszałka Piłsudskiego” . 
Będzie ona posiadała piękne i cenne dzie­
ła sztuki rzeźbiarskiej, ofiarowane nam 
przez profesora Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie, Konstantego Laszczkę.

Profesor Laszczka urodził się w Ma­
kowcu, wiosce, położonej nieopodal na­
szej. Przysłał nam wypukły obraz Matki 
Boskiej z Dzieciętkiem, wykonany w zie­
mi palonej, a wkrótce ma nam przysłać

popiersie Marszałka Piłsudskiego oraz 
popiersia: Mickiewicza i Słowackiego.
Popiersie Marszałka będzie wykonane 
z bronzu i stanie przed naszą szkołą.

Dnia 2 lutego mieliśmy piękną uro­
czystość pobrania ziemi z pobojowiska 
w Makowcu z powstania 1831 r,, celem 
złożenia na kopiec Marszałka w Krakowie. 
Na uroczystość przybył zastępca starosty 
i pluton 7-go pułku ułanów. Byli obec­
ni: ksiądz proboszcz, nauczycielstwo, har­
cerze, straż i wiele innych osób, Chwilę tę 
przedstawia nasze zdjęcie.

Przed pomnikiem ku czci poległych 
powstańców na stole postawiono alaba­
strową urnę, do której kładziono ziemię. 
Były przemówienia, Wszyscy obecni chwi­
lą milczenia, a ułani sprezentowaniem bro­
ni uczcili pamięć poległych. Potem chór 
szkolny śpiewał okolicznościowe pieśni” .

Jest w tej wsi nawet uniwer­
sytet ludowy. Uczy się w nim 
młodzież wiejska z całej okolicy, 
jak trzeba gospodarować na 
swej zagrodzie. A  teraz dzieci 
szkoły powszechnej przygoto­
wują się do uroczystości.

Wieś Głuchów obchodzi 
w tym roku 800-lecie swego 
istnienia. Jaka to niezwykła uro­
czystość! Mało która wieś w Pol­
sce może się pochwalić tak sę­
dziwym wiekiem, gdyż wsie 
często niszczyły wojny i pożary.

Kiedy jeszcze ludzie nie zna­
li na to sposobów, zaraza wybi­
jała wszystkich nieomal miesz­
kańców. Ludzie, którzy zostali 
przy życiu, wędrowali w inne 
okolice. Niektórzy nawet do in­
nych krajów. A  mieszkańcy 
Głuchowa trwają na swej ziemi 
od setek lat. Zmieniają tylko 
i ulepszają swe gospodarstwo.

chodził do szkoły w Rawie, ba­
wił się pewnego dnia piłką. Było 
to niedaleko starego zamczyska. 
Naraz piłka wpadła w ruiny 
zamku. Chłopiec wybrał się na 
poszukiwanie jej. W ruinach sta­
rego zamku znalazł wmurowa­
ną skrzynię z pieniędzmi. Ten 
skarb leżał tam już 300 lat. Chło­
piec nikomu nie powiedział o 
swem odkryciu. Lecz kiedy wy­
rósł i został księdzem w swej ro­
dzinnej wiosce, uzyskał od rosyj­
skich władz w Rawie zgodę na 
zabranie cegieł ze starego zam­
czyska. Wybudował z nich figu­
rę św. Jana. Z cegłami zabrał 
i żelazną skrzynię. A za jej za­
wartość wybudował kościół. 
W tym kościele jest piękna am­
bona, którą widzicie na fotogra- 
fji. Wykonana jest ona z kutego 
żelaza. Bardzo mozolna to pra­
ca, ale piękna i trwała.

O ZAMUROWANYM 
SKARBIE

Niedaleko Rawy Mazowiec 
kiej, w powiecie skierniewickim, 
leży bardzo stara wieś Głuchów. 

A w tej wsi stoi piękny, stary

kościół. Ten kościół zbudował 
150 lat temu ksiądz Grocholew- 
ski. A  było to tak. Kiedy ksiądz 
był jeszcze małym chłopcem i

ZE SZKOŁY
A co, jakie to wesołe dzieci, 

prawda? T ylko nie myślcie, że 
idą na jarmark, dlatego że z ko­
szyczkami. Dzieci z tej szkoły 
książki noszą w koszyczkach.

W Głuchowie jest bardzo du­
ża, murowana szkoła. Mieści się 
w niej przeszło 300 dzieci.

A  i wieś jest bardzo stara i du­
ża. Ma swoją pocztę, mleczarnię 
i sklep spółdzielczy.

K . O. był następu jący :

Liczba Stan wkładów
Rok ksiqżeczek w tys. zł.
1927 179,643 67,604
1928 298,343 122,292
1929 434,305 172,972
1930 605,547 253,703
1931 761,350 332,235
1932 953,434 444,866
1933 1,154,656 506,526
1934 1,478,596 624,374
1935 1,892,086 679,330
W idzimy, że w ciągu 7 lat liczba ksią-


